
Jaka osoba, taki ból. Jedni nawet nie 
drgną, inni mdleją. Tutaj dużą rolę odgry­
wa nastawienie psychiczne. Pomimo 
wszystko, większość ludzi twardo przeży­
wa ten zabieg, bo wiedzą, że to upiększy 
ich ciało.

A jeś li ktoś się odmyśli, to  czy moż­
na usunąć tatuaż?

Jeżeli ktoś ma usunąć tatuaż, to niech 
go wcale sobie nie robi. Sprawę trzeba moc­
no przemyśleć, bo to jest pamiątka na całe 
życie. Tatuażysta na pewno odmówi osobie, 
która nie jest na to zdecydowana, bo nikt nie 
ma ochoty wysłuchiwać żali typu: ja już tego 
nie chcę. Ale istnieją dwie metody usuwa­
nia: laser i operacja plastyczna. Na razie 
punkty usuwania tatuażu są w nielicznych 
miejscach w Polsce i nie wszystko można 
usunąć. Trzeba pamiętać, że stare i głęboko 
zrobione tatuaże nie zejdą do końca życia.

Kto nie może mieć tatuażu?
Osobiście nie spotkałem się z takim przy­

padkiem. Jednak jeżeli ktoś ma zakaz odorum łyna
O artykułach z Młyna możecie po­
gadać na stronie www.gj.com.pl

I Rozmowa
z M A R K I E M , dla którego 
tatuaż jest częścią życia 
oraz nielegalną, aczkolwiek 
przyjemną formą zarobku.

Skąd wywodzi się tatuaż?
Tatuaż istnieje odkąd zaczęła istnieć 

ludzkość. Jednak jego dzieje zależą tak­
że od miejsca, w którym zaczął się roz­
wijać. Zupełnie inaczej postrzegany jest 
w Japonii, Europie czy innych częściach 
świata. Niestety, u nas tatuaż kojarzy 
się zazwyczaj z więzieniem. Chociaż 
ostatnio to się zmienia na iepsze. Przy­
kre jest to, iż to jedynie kwestia mody, a

sce, dezynfekuje, przeciera sztyftem i odbija 
się rysunek wykonany na kalce (kontury). Ma­
szynką wykonuje się tylko kontur, dalej zmie­
nia się igły z mniejszej na większą i wykonu­
je się cienie lub inne wymogi rysunku.

Czy sztuki tatuowania można się 
nauczyć?

Podstawą tatuażu jest umiejętność ry­
sowania. Tatuażysta musi być rysownikiem 
z wyobraźnią i magią. Nie wystarczy skoń-

noletnia osoba, która okaże dowód, 
i tu żadnego spisywania dokumentów.
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trafią uzależniać, ale to przecież nie jestzz

wyrsui ldi lid z-du itjyu . yuu  s ię inie d o i jesi pojęciem wzgięanym.

C e n y  U s u w a n i e
Cena tatuażu zależy od w ielkości wzoru. Najpopularn ie jszą m etodą po 
Nie ma na to konkretnego cennika. tatuażu jest usuwanie laserot 
Na zabieg trzeba m inimum dotrzeć do głęboko zmienion;

izbycia się
we. Dzięki laserowi można 
ych tkanek bez uszkodzenia

przeznaczyć 100 zł. Pokrycie skóry. Najłatw iej podobno usi 
ramienia dużym rysunkiem kosztuje niebieskie i czerwone. Nieste 
od 220 - 250 zł, a łydki do 200 zł. m ieć uboczne skutki:uszkodz 
Jeżeli mamy stary tatuaż możemy go zm iany pigm entacji skóry (pr; 
pokryć. W tedy do ceny tatuażu wystąpienia reakcji alergiczni 
należy dodać 50 zł za pokrycie. uaktywnienia w irusa opryszc;

jw a  się tatuaże czarne, 
ty, usunięcie tatuażu może 
:enie ciągłości skóry, 
zebarwienia), m ożliwość 
3j po zabiegu, możliwość 
zki u nosicieli
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konkursy w „trójce”
Klasa II B pełniąca dyżur w Gimna­

zjum nr 3 w Jarocinie zorganizowała 
dwa konkursy:

15 marca odbył się konkurs ma­
tematyczny. Uczniowie pracowali 
drużynowo. Pierwsze miejsce zaję­
ły Mirella Szulc i Sylwia Grygiel z kla­
sy III B, drugie Martyna Szulc i Joan­
na Mosiek z klasy II A, a trzecie Szy­
mon Dutkiewicz i Dawid Gendek z kla­
sy IB . Konkurs zorganizowały Mar­
tyna Sadowska, Iwona Pyzik i Sonia 
Gajewska.

17 marca odbył się konkurs z języka 
angielskiego. Tym razem zadania roz­
wiązywano indywidualnie. Pierwsze 
miejsce zajęły ex aeąuo: Ewelina Jan­
kowska (III A), Mirella Szulc (III B) i 
Sylwia Grygiel (III B). Drugie miejsce 
z jednakową ilością punktów zdobyli: 
Anna Gola (i B), M ichał Kulka (III A) 
oraz Dariusz Habecki (III A). Trzecie 
miejsce zajął Błażej Brzozowski (III 
B). Konkurs przygotowały Zuzanna 
Kuik oraz Kinga Kubiak.

(sg.af)

wiosna 
w „Jedynce”

Uczniowie Gimnazjum nr 1 w Jaro­
cinie pierwszy dzień wiosny obchodzili 
we wtorek 23 marca. Został on połą­
czony z obchodami dnia europejskie­
go. Klasy I i II miały przygotować krót­
kie scenki dotyczące krajów członkow­
skich Unii Europejskiej, natomiast kla­
som III przypadło trudniejsze zadanie 
- miały w myśl hasła: „Bawiąc, uczyć” 
wypromować Polskę. Wśród pierwsza­

ków, zwycięstwo odniosła klasa I f bra­
wurowo prezentująca Hiszpanię. Naj­
lepszą z drugich klas okazała się II c 
ze scenką o Włoszech. Klasa III j bar­
dzo dobrze promowała Polskę i zwy­
ciężyła. Na szczególny podziw zasłu­
guje klasa III c, która z dużym poczu­
ciem humoru zorganizowała parodię 
wyborów MISS. W głównych rolach uro­
czych kandydatek do tytułu wystąpili ... 
chłopacy, którzy strojami i wypowiedzia­
mi rozbawiali publiczność oraz grono pe­
dagogiczne i wywalczyli wyróżnienie.

(ju)

zmagania
r e c y t a t o r ó w

Eliminacje szkół średnich do 49. 
Ogólnopolskiego Konkursu Recytator­
skiego odbyły się 19 marca w Jarociń­
skim Ośrodku Kultury. Osiemnastu 
uczestników (szesnaście dziewcząt 
i dwóch „rodzynków”) zaprezentowało 
dwa wybrane utwory: poetycki i fragment 
prozy. Niepokonana okazała się repre­
zentantka Zespołu Szkół Ogólnokształ­
cących - Mariola Grzelak, miejsce dru­
gie przypadło uczennicy Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 2 - Iwonie Kró­
lak, trzecią lokatę zajęła Katarzyna 
Obecna z Zespołu Szkół Ogólnokształ­
cących. Przyznano także pięć wyróż­
nień. - Poziom konkursu byi zróżnico­
wany. Kilku recytatorów wyrażało na­
prawdę głębokie emocje. Zdarzało się, 
że uczestnicy zaniedbywali modulację 
głosu kosztem niepotrzebnego ruchu 
scenicznego - mówi członek jury, Da­
nuta Urbańska. ZSO i ZSP nr 2 ufundo­
wały warsztaty aktorskie dla najzdolniej­
szych paśjonatów recytacji. Kolejny etap 
OKR odbędzie się 26 marca w Koźminie. 
Trzymamy kciuki! (af)

r  “  w  m o 6w  a°

Matura próbna ma przede wszystkim wyjątkowo łatwe - twierdzi polonistka Hanna 
przygotować uczniów do bardzo ważnego eg- Szatkowska. - Co roku uczeń proszony jest 
zaminu majowego. - Zmusza do aktywnej o wypowiedź na temat książek czy to ulubio- 
pracy oraz sygnalizuje potrzebę uzupełnienia nych, czy to takich, które go interesują. Dla- 
pewnych niedoborów wiedzy. Mam nadzieję, tego ten temat był zupełnie przewidywalny

MATURA PRÓBNA w ZSO w Jarocinie

że majowa matura nie przysporzy nam wię­
cej strachu i pracy, niż ta marcowa - mówi 
Sławom ir Adamiak, dyrektor Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych w Tarcach.

Egzamin z języka polskiego muszą zda­
wać wszyscy. W Zespole Szkół Ogólnokształ­
cących im. Tadeusza Kościuszki tematy były

- mówi. Nikt w tym roku nie podjął się inter­
pretacji tekstu poetyckiego. W zasadzie rzad­
ko uczniowie decydują się na ten temat. Po­
loniści bardzo narzekali na poziom wypowie­
dzi i język. - Jesf bardzo ubogi i widać było 
to, co wielokrotnie podkreślały panie uczą­
ce, że często uczniowie wzorują się na tych

podstawowych „ściągach”- mówi Bronisła­
wa W łodarczyk, dyrektor ZSO w Jarocinie. 
Młodzież po prostu zbyt często używa języ­
ka potocznego i to chyba jest największy pro­
blem.

Bardzo dobrze wypadła w Liceum im. Ta­
deusz Kościuszki matura zjęzyka angielskie­
go. Najgorsze stopnie, jakie zostały posta­
wione, to kilka ocen dostatecznych. Bardzo 
dużo było ocen bardzo dobrych i celujących. 
Średnia natomiast wyniosła znacznie powy­
żej 4. Wielu uczniów zdecydowało się pisać 
próbną maturę, mimo iż posiadali certyfikaty 
zwalniające ich z tego egzaminu.

Dyrektorzy ZSR w Tarcach i ZSP nr 1 
przyznali, że nie są zadowoleni z wyników 
próbnych matur. Mają jednak nadzieję, 
że egzamin marcowy zmobilizuje uczniów 
i w maju wypadną lepiej - W naszym odczu­
ciu jest to moment, w którym można coś jesz­
cze zmienić. Nauczyciele pracują dodatko­
wo. Chcą pomóc uczniom powtórzyć cały 
niezbędny materiał. Chcę podkreślić, że or­
ganizują pomoc z własnej inicjatywy i jest to 
nieodpłatne - mówi Urszula G oling p.o. 
dyrektora w ZSP nr 1.

Dyrektor Zespołu Szkół Ponadgimnazjal­
nych nr 2 w Jarocinie nie udostępnił żadnych 
informacji na temat wyników próbnych ma­
tur. W szkole nie odbyła się jeszcze rada 
podsumowująca. Również z Liceum Społecz­
nego nie udało nam się uzyskać informacji. 
Dyrektor Maciej Konieczny w dniu, w którym 
go odwiedziliśmy nie miał dla nas czasu, 
a potem wyjechał do Londynu.

(MT,JW)
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Uroczyste ślubowanie uczniów klas 
p ierw szych  odbyło się w auli Liceum 
Ogólnokształcącego im. Tadeusza Kościuszki. 
„Kotki” przyrzekały pilnie się uczyć, 
w dniu patrona szkoły, 22 m arca.

Zebrani wokół Pocztu Sztandarowego przedstawi­
ciele klas, podążając za słowami dyrektora, ślubowali 
pilnie się uczyć, przestrzegać zasad i reguł panujących 
w szkole, oraz wkładać maksimum wysiłku intelektu­
alnego w pracę na rzecz swojej i polskiej przyszłości. 
- Pokochajcie swoją szkołę. Pokochajcie Ogólniak - na­
woływał z katedry dyrektor Andrzej Kunz.

Po części oficjalnej, młodzież klas I i II F przedsta­
wiła część artystyczną przygotowaną przez polonist-

DO KONKURSU o patronie szkoły „kotki" były nader dobrze 
przygotowane

kę - Danutę Urbańską. Złożyły się na nią materiały źró­
dłowe o działalności patrona, poezja oraz pieśni śpiewane 
przez chór szkolny prowadzony przez Agnieszkę Sobczak.

Najbardziej emocjonującym fragmentem Święta Pa­
trona był jednak konkurs sprawdzający wiedzę o Tade­
uszu Kościuszce. Klasy pierwsze wcześniej otrzymały ma­
teriały źródłowe i wytypowały po dwóch przedstawicieli. 
„Kotki" były nader dobrze przygotowane, dzięki czemu 
zabawa była wyśmienita, a emocje nadspodziewanie wiel­
kie. Danuta Urbańska wysoko oceniła poziom wiedzy dru­
żyn. Zwycięzcy otrzymali pamiątkowe dyplomy. [WpN]
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Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych 
nr 1 w  Jarocinie

W zespole szkół absolwenci gimnazjów w przy­
szłym roku będą mogli uczyć się m.in. języka nie­
mieckiego w nowoczesnej pracowni multimedialnej 
oraz języków: angielskiego, rosyjskiego, francu­
skiego i łaciny (w klasach o profilu humanistycz­
nym). - Klasy o liczebności powyżej 24 osób zostaną 
pod względem językowym w 100% podzielone na 
grupy. Daje to możliwość wprowadzenia w grupie 
wyższego poziomu nauczania - informuje Urszula 
Goling p.o. dyrektora w ZSP nr 1. Nauczyciele prze­
prowadzą test sprawdzający faktyczny poziom wie­
dzy uczniów. Pozwoli to na podzielenie klasy na 
grupy o mniej lub bardziej zaawansowanym  po­
ziomie. - Uczymy w wymiarze 4 godzin języka 
obcego, który jest kontynuacją języka z gimnazjum 
w ramach przygotowania do matury rozszerzonej 
' 2 godziny innego języka, który będzie dostosowa­
ny do profilu nauczania - dodaje Urszula Goling. 
W czasie lekcji, będziecie mogli korzystać nie tylko 
z podręczników, ale także z Internetu, prasy oraz 
nagrań magnetofonowych. Dodatkowo, jako zaję­
cia pozalekcyjne, prowadzone są lekcje dla słab­
szych uczniów .

Zespół Szkół Ponadgimnzjalnych 
w Tarcach

Tu będziecie mogli się uczyć trzech języków: an­
gielskiego, niemieckiego i rosyjskiego. Lekcje odby­
wają się w specjalnie przystosowanych salach.-Mamy 
trzy maie sale językowe, w których znajduje się po 16 
miejsc. Daje to możliwość lepszego kontaktu ucznia 
z nauczycielem - mówi dyrektor ZSP S ła w o m ir 
Adamiak.

Niestety, szkoła nie dysponuje pracownią multi­
medialną.

Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych 
nr 2 w  Jarocinie

Angielski, niemiecki i francuski, to języki, których mo­
żecie uczyć się w tej szkole. Klasy dzielone są na grupy 
Pod względem językowym. Nauczyciele wykorzystują 
w edukacji uczniów materiały pomocnicze w postaci 
kaset. - Obecnie są unichamiane dwie pracownie języ­
kowe, które lada moment zostaną oddane do użytku. 
'  mówi dyrektor Wojciech Florczyk. W ZSP nr 2 nie mu­
sicie zdawać egzaminu wstępnego z języka obcego.

Społeczne Liceum Ogólnokształcące 
'w Jarocinie

Uczniowie Liceum Społecznego mają możliwość 
ńauki dwóch języków obcych: angielskiego i niemiec­
kiego. Poszczególne klasy nie liczą więcej niż 20 osób, 
dlatego nie są dzielone na grupy. Wszystkie mają 
obowiązkowo 6 godzin tygodniowo języka angielskie- 
9° i 3 niemieckiego. Nauczyciele prowadzący, korzy­
stają z licznych pomocy naukowych w postaci nagrań 
2 kaset magnetofonowych oraz video. Dodatkowym 
olutem są zajęcia językowe prowadzone w sali kom­
puterowej. W ramach zajęć językowych, po dłuższej 
Przerwie, wznowione zostały wyjazdy edukacyjne do 
Londynu.- \N momencie, gdy wszyscy wejdą do au­
tobusu, nikt nie mówi już po polsku, tylko w języku 
angielskim - mówi Maciej Konieczny, dyrektor Liceum 
Społecznego. Osoby mające zamiar kontynuować 
naukę w^Liceum Społecznym, obowiązkowo będą 
musiały zdawać egzamin wstępny z języka angielskie- 
go w formie testu. Od przyszłego roku szkolnego zo­
stanie także wprowadzony język hiszpański, którego 
Lędzie się można uczyć w ramach zajęć dodatkowych.

^ esPół Szkół Ogólnokształcących 
^  Jarocinie

W liceum prowadzone są lekcje angielskiego, nie­
mieckiego, rosyjskiego oraz francuskiego - Z racji tej, 
że Wszystkie klasy liczą powyżej 30 osób, na zaję- 
Clach językowych są dzielone na grupy. Lekcje odby- 
. M  się w systemie 3 + 2, czyli 3 godziny tygodniowo 
Jeżyka przygotowującego do egzaminu dojrzałości i 2 
Sodziny języka wybranego przez ucznia - mówi dyrek- 
0r LO, Bronisława Włodrczyk. Można też uczęsz- 

mżać na dodatkowe zajęcia z języka łacińskiego. Od 3 
a‘ liceum korzysta z programu „Sokrates”, w ramach 
t0rego młodzież kontaktuje się ze swoimi kolega- 

m*' z Belgii, Francji i Holandii. Oficjalnie obowiązuje 
lężyk francuski, ale w czasie spotkań wszyscy poro- 
żUmiewają się również w języku niemieckim i angiel- 
kim. w  liceum są klasy, w których jest rozszerzona 
9° 6 godzin tygodniowo - nauka języka francuskiego.

LIDIA MATELSKA I NATALIA NOWAK

S zliście  k ie d y ś  u lic am i n a szeg o  m ia s ta  lub  jego  okolic 
i n a tk n ę liśc ie  się  n a  k ilkudziesięcioosobow ą g ru p ę  m ło­
dzieży, k tó ra  ro b iła  coś b a rd zo  „głupiego”?  Pew nie nie, 
bo w  m ały ch  m ia s tach , ta k ic h  ja k  J a ro c in  FLASH MOB 
n ie  je s t  ta k  p o p u la rn y  ja k  w  w iększych , ty p u  W arsza­
w a, P o zn ań  czy  G dańsk.

Flash Mob, czyli „błyskawiczny 
tłum”, to kilkuset lub kilkadziesiąt „de­
bili” (w pozytywnym znaczeniu tego sło­
wa), którzy umawiają się ze sobą (naj­
częściej przez Internet) w określonym 
miejscu i o ustajonej porze, a gdy wy­
bije tzw. godzina zero zaczynają robić 
coś „głupiego”, szalonego i przede wszyst­
kim bardzo zabawnego. Na przykład set­
ka osób (albo więcej) zbiera się na ryn­
ku i zaczyna śpiewać „Przybyli ułani pod 
okienko”. W Londynie 300 osób wpadło 
do ekskluzywnego sklepu z meblami 
i zaczęło zachwycać się jedną kanapą. 
W Denver natomiast, kilkaset osób z gór­
nych pięter domu towarowego krzyczało 
„PING”, a z dołu odpowiadali im „PONG”. 
Takich akcji w Polsce i na świecie jest na 
prawdę bardzo dużo, a frajdę z tego mają 
nie tylko ci, którzy biorąw tym udział, ale 
także przypadkowi przechodnie, którzy 
kompletnie nie wiedzą o co chodzi. Ajak

nie wiadomo, o co chodzi, to chodzi 
o... super zabawę!

Próbowałem zorganizować pierw­
szy jarociński Flash Mob. Akcja „BA­
LONIK” miała się odbyć 20 marca 
na rynku. Punktualnie o 14.00 wszy­
scy, jak gdyby nigdy nic, mieli za­
cząć skakać z wcześniej nadmucha­
nymi, czerwonymi balonikami. Jed­
nak p o te n c ja ln i F lash M obow cy 
„zrobili mnie w ba lona” N ie w ia d o ­
mo, d laczego  n ik t nie p rzyszed ł. 
Czy jarociniaków ogarnął strach i wstyd, 
czy to tylko przez niesprzyjającą po­
godę? Na to pytanie musicie odpo­
w iedzieć sobie sami. A jeś li ktoś 
rów nież postanow i zo rgan izow ać 
w Jarocinie F lash  M oba, to  n iech  
m n ie  o tym  poinform uje, wysyła­
jąc maila: m lyn@ gj.com .p l Na pew­
no przyjdę!

KAROL GÓRSKI

www .jarota.jarocin.info

JKS Jarała Jarocin jak przystało na lidera 
IV ligi, ma niezłą stronkę internetową. Witry­
na klubowa otwiera się w średnim tempie. Ma 
przejrzystą szatę graficzną. Na stronie głów­
nej mamy kilka fajnych fotek drużyny, tabelę 
ligową, wyniki ostatniej kolejki. Po lewej stro­
nie znajdziemy menu. Pod hasłem “aktualno­
ści” kryją się relacje meczowe oraz informa­
cje dotyczące klubu i transferów. Dalej są „wy­
darzenia"; tu możemy się dowiedzieć kiedy po­
wstał klub, kiedy awansował i jakich miał tre- 
•nerów. W dziale „zespół" znajdziecie adres 
oraz informacje na temat władz klubu, trene­
ra i kadry. Oprócz tego, w „terminarzu” miło­
śnicy statystyk wyszukają wszystkie wyniki 
z jesieni 2003. Wierni kibice natomiast mogą 
sprawdzić, czy znają dobrze datę każdego 
spotkania mającego odbyć się w rundzie wio­
sennej. Niezorientowani (lub dojezdni:) fani, 
wchodząc do działu „stadion”, mają możliwość 
przypomnieć sobie, gdzie leży i jak wygląda 
stadion Jaroty oraz ile kosztują wejściówki na 
mecze. Trochę gorzej ma się dział „media”. 
Na czacie nie ma tłoku:), a forum chyba umie­
ra, czego dowodem są tylko trzy tegoroczne 
tematy. Więcej dzieje się za to w księdze go­
ści, gdzie przenieśli się chyba wygadani kibi­
ce. Jeśli planujemy natomiast wirtualną wy­
cieczkę po niektórych czwartoligowych zespo­
łach, umożliwi nam to dział „linkownia”, gdzie 
znajdziemy trzynaście adresów. Strona Jaro­
ty jest naprawdę fajnie i starannie wykonana. 
Warto zatem na nią zajrzeć.

SYLWIA GRYGIEL

Fredro się zem ścił
Jestem ciekaw czy Fredro pisząc 

„Zemstę” wiedział, że pojechał na 
wszystkie grupy społeczne w dzisiej­
szych czasach. Gdy przyjrzymy się bo­
haterom i sytuacjom, możemy do­
strzec w nich ludzi otaczających nas 
codziennie.

Zacznijmy od Papkina, już samo 
imię kojarzy się z  papką. Jest to go­
ściu, który ma bujną wyobraźnię, za 
dużo sobie wlewa, a g łówną jego 
a trakc ją jest opalenizna z  solarium.
Tak naprawdę jest leszczem. Rejent 
je s t facetem  dość sprytnym , non 
stop próbuje kręc ić  ja k ieś  wałki. 
Szuka okazji żeby zarobić, a się nie 
narobić. A gdzie takich najwięcej? 
Oczywiście w kręgach władzy. Cze- 
śnik nie je s t zaś zbyt błyskotliwy, za 
to cały czas mówi o swoich zasłu­
gach, jakie uczynił dla ojczyzny itp. 
Jest skory do zabaw, cały czas we­
soły, choć porywczy. Ogólnie polska 
młodzież. Klara i Podstolina, to jed­
nym słowem  dzis ie jsze blachary. 
Lecą na kasę i nie stronią od zm ia­
ny partnerów. „K rokodyla da j mi 
luby” , czyli „n ie m asz BMW, nie 
masz szans” . Jakie to proste, praw­
da? Naprawdę warto przeczytać tę 
kciażke i sprawdzić, ja ką  postacią

mailto:mlyn@gj.com.pl
http://www.jarota.jarocin.info


, . .. Rozmowa z ICEMANEM.Lora of the Rings:
War oi the Ring tw órcą formacji SLUMS ATTACK

Wojna o Pierścień to rts 
(strategia czasu rzeczyw is t­
ego) osadzony w rea lia ch  

Tolkienowskiego Śródziemia. Jeśli znudziła 
was książkowa historia, to autorzy gry dają 
możliwość odmienienia jej i stanięcia po stro­
nie Saurona!

Dla początkujących przygotowano dobry 
sam ouczek, przez który p row adzą nas 
Legolas i Gimli. Podczas gry poznajemy 
historię zbliżoną do tej oryginalnej, możemy 
wziąć nawet udział w kilku większych bitwach, 
np. w bitwie o Hełmowy Jar. W naszych 
szeregach oprócz zwykłych jednostek znajdą 
się też bohaterowie o większej sile, między 
innymi Aragorn, Gandalf, Frodo, a po stronie 
zła stanie Król Nazguli, Golum i wielu innych. 
Wraz z rozwojem akcji powiększa się też 
poziom doświadczenia bohaterów, przez co 
stają się oni jeszcze silniejsi i odporniejsi na 
obrażenia. Podczas walki zdobywamy również 
“punkty przeznaczenia”, dzięki którym mamy 
dostęp do nowych czarów, różnych dla obu 
stron. Jeśli zdobędziemy wystarczająco dużo 
„punktów”, możemy przywołać Balroga lub 
Entów. W sumie gra składa się z 21 scenariuszy, 
przez co trwa zdecydowanie za krótko. Oprócz 
kam panii mamy dostępny jeszcze  tryb 
skirmish oraz multiplayer. Autorzy dołączyli do 
gry również edytor, który pozwoli nam stworzyć 
własne mapy.

Grafika oczywiście 3D, plansze wyglądają 
ładnie i kolorowo, można przyczepić się jedynie 
do kwadratowych postaci. Muzyka i dźwięki nie 
budzą zastrzeżeń, na pewno umilą zabawę. 
Jednak... zapa len i g racze z ła tw o śc ią  
zauważą, że gra do złudzenia przypomina inną 
strategię, WarCrafta III. Mimo wszystko warto 
zagrać.

SZYMON KRÓLIKIEWICZ

Wymagania minimalne: procesor 800 MHz, 
256 RAM, 32 MB karta graficzna. 
Producent: Liąuid Entertainment

Ocena: 8/10

film na DVD
Tożsamość

Wybierając się do kina na 
„Tożsamość” nie spodziewałem 
się czegoś wielkiego, obawiałem 
się, iż jest to kolejny obraz z serii 
„kolorowych horrorów”, jednak zo­

stałem mile zaskoczony i to bardzo! Brak odpo­
wiedniej reklamy i film zszedł z dużych ekra­
nów praktycznie bez echa, a szkoda. Akcja toczy 
się we wspaniałej, tajemniczej atmosferze, trzy­
mającej w napięciu przez całe 90 minut. Jest noc, 
okropna burza w stanie Nevada. Z powodu ule­
wy, nieprzejezdnych dróg, dziesięcioro nieznajo­
mych sobie osób zostaje uwięzionych w jednym 
z przyjezdnych moteli na środku pustyni. Wkrót­
ce dochodzi do makabrycznych zdarzeń. Pechowi 
pensjonariusze zaczynająginąć jeden po drugim, 
a sprawca zostawia przy każdej swojej ofierze 
tajemniczy klucz.

Fabuła może początkowo w niczym nie za­
skakiwać, ale to tylko pozory, dalsze nieoczeki­
wane zwroty akcji, nie wspominając już o sa­
mym zakończeniu, którego nikt się nie spo­
dziewa, potrafią spowodować, iż fotel, na któ­
rym siedzimy zacznie się pod nami zapadać. 
Warto również wspomnieć o znakomitej ścież­
ce dźwiękowej skomponowanej przez Alana 
Silvestri, która w znakomity sposób oddaje 
dziejące się na ekranie wydarzenia. Grzechem 
byłoby nie zahaczyć o grę dwójki aktorów, Joh­
na Cusacka oraz Ray a Liotty, którzy idealnie 
pasują do ról przez siebie kreowanych. Jeżeli 
ktoś lubi kino na pograniczu thrillera z horro­
rem a nawet i sensacją nie powinien dłużej 
zwlekać, tylko sięgnąć na sklepową półkę.

PRZEMYSŁAW ŚWIDURSKI

TOŻSAMOŚĆ (Identity), reż. James Man- 
gold, scen. Michael Cooney, w roi. gł. John 
Cusack, Ray Liotta, Amanda Peet, USA 2003

Ocena: 10/10

Jesteś twórcą SLUMS ATTACKU. a siana niosą jak leś

r s x  o —  *  * * * «

Wiesz,tojestdługa histona. będzie od^ a że dut0 młodyCh móW£
ona niebawem na mojej stronie inter- Hsmy wgszej ^  waszych
netowej (www.iceman.pl lub com.pl | k t6w zajebiście jest, musimy
stronka jeszcze me 
jest do końca goto­
wa), konkretnie opi­
sana od A do Z, jak 
to naprawdę było. 
W iem, że chodzą 
różne ploty na ten te­
mat, ciągle jestem 
na koncertach pyta­
ny o tę sprawę. Było 
to po części spowo­
dowane moją byłą 
dziewczyną, w su­
mie moją żoną któ­
ra postawiła mnie 
przed wyborem : 
hip-hop, albo rodzi- 
na. P o s z e d łe m !; 
w tym drugim kie- j 
runku. Co prawda 
próbowałem coś 
rzeźbić sam, ale

tekstów, zajebiście jest, musimy 
tak robić jak wy 
i tym samym po­
stępuje zgodnie 
ze słowami za­
wartymi w pio­
sence, a tu o to 
nie chodzi. Każ­
dy powinien po­
stępować według 
własnego uzna­
nia. Ja nie chcę 
być postrzegany, 
jako człowiek po­
kazujący drogę,
k t ó r ą  mająiść mło­
dzi ludzie.

WSemżeTwo- 
ja p ły ta  je s t już 
praw ie  go tow a. 
K ie dy  m ożem y 
się je j spodz ie - 

j  i co będzie-
to nie było tak dobre, ja * m ogli na niej znaleźć?
teraz. . . „ in k i Teyrrnjn wydania przekładany jest juz

Jakie są teraz Twoje stosunk T ^  ^ różnych powodow,

js|o bardzo dobre! Wiesz, widzimy się 
z dwa, trzy razy w tygodniu, czasami 
wspieram ich także na koncertach, 
jeżdżę z nimi. To jest tak jak rodzina. 
S  rodziny się wchodzi i * ^  wy­
chodzi. Ja jestem cały czas z rodziną
SLU przecież jestem założycielem tej 
bL ’ ' * « arwi f i stwmoi mser-

o ?  dwóc?; lat z różnych powodów 
w większości jest to związane z moimi 
przemyśleniami, która z 
się zmieniają. Nie wiem nawet, kto bę 
dzie moim wydawcą. Utwory są juz 
prawie zrobione. Nie powiern wam n ^  
wiecej, zdradzę jedynie tyle, ze zag
śd  na niej: Cienias; WBU (lest tó je -

t S l p r S e L ie s . e m ^ c ie t ó r n le j  ^ ^ n ^ k o n a w c ó w . k t ó r a
formacji. Slums Attack jest g0 w sumie odkryłem i pomagam), ę

CU Co sądzisz o dzisiejszej sytuacji dZ!BJtetsZJ śe£ óbrcą takiej gwiazdy jak 
polskiej sceny hip-hopowej powiedział m łodym iu-

Oj, powiem ci, K Ł Ł w -  tworayó m uz ,-
raz polskiego hip-hopu, - J kę hjp-hopową,? , .
takich produkcji, które by jnm e^eczy JP ^  pewn0 nie załamywać się!
wiście powalały na kolana. Jarałem s ę liśmy z Pejąu  mego w po-
całyczashardcorowymstylem.Nąn.e mielismy ty|k0 jakąś starą w.e-
wypowiem się na tem a t1 y , żę j drugi magnetofon, na który na 
teraz, z których po prostu n^któnzy wokale. Dzisiejsi młodzi
szydzą. To jest ich styl, om 9 Y q tyakjm czymś nie mają poję-
je. W sumie też dzięki mm ludzie ina j _ . ^  knmnutera,

czej nas od
potrzeb- cia. Oni s iadają do komputera, 

mają programy, ściągają z in- 
ternetu różne pierdoły, mają to 

ułatwione, ale widać, że mimo 
tych dóbr techniki jeszcze nie potra­
fią zrobić dobrego h.p-hopu. Niekto 
rym się wydaje, że klikną parę r y 
myszką i zrobią dobrą muzę, ale wia­
domo, że to nie od zależy,
lecz od sposobu jego w ykorzystani. 
Zawsze młodym mówię: siadaj, pisz 
słuchaj muzy, jak ci me wyjdzie za 

, o nienwszvm razem, za drugim zrobisz 
corowe kapę- P y zawsze im podaję tutaj

16 dla nmna° przykład Eminema, którego pierwsza 
m ałego grona, P V prostu wyśmiana, a me

załamał się. Piszcie teksty, róbcie 
muzę! Zamiast siedzieć na ławkach 
i pić czy też robić jakieś rozroby, le­
piej jest usiąść, posłuchać muzy, na- 
pisać coś o tym °

ale są potrzebne również ekipy lajsi-

Czy na m uzyce h ip -h o p o w e j 
można zbić kasę?

Pewnie. Jest to jakaś kasa. Je- 0 iy J  L7----------
żeli jesteś dobry, na wszystkim m P . cjężkim. Każdy ma jakieś pro-
żesz zbić kasę -  jeżeli jesteś.dobry . Y *  hip. hop jest takim przeka-
trochę pomyślisz! Są kape le ,k to  ^  ^  gdy jg mam jakiś problem, 
robią hip-hop dla siana i s ą tez^  y’ ę napiSać utwór i puścić go dalej 
którzy robią dla własnej sa tysfakcj, J  P tQ tutaj chodzi!

Rozmawiał PRZEMYSŁAW ŚWIDURSKI

Drapieżna 
kocica

Britney Spears podbiła 
serca swoich fanów pierw­
szymi dwoma albumami 

(„Baby One Morę Time" oraz “Oops.... I Did lt 
Again”). Niestety jej kolejny krążek (“Britney”) nie 
zachwyciłjuż nikogo. Dlatego też 21 -letnia dziew­
czyna postanowiła wziąć sprawy w swoje ręce 
i oto efekt. Czwarta płyta: „IN THE ZONĘ”, na 
której znajduje się 11 utworów, wśród których jest 
siedem współautorstwa Britney. Krążek zaska­
kuje znakomitąaranżacjąoraz świetną produkcją. 
Żeby zapewnić sobie różnorodność muzyczną 
autorka zaprosiła do współpracy wiele znanych 
osób, wśród których każda zajmuję się innym 
rodzajem muzyki (Moby, Madonna, Ying Yang 
Twins). W efekcie powstała mieszanka techno, 
hip-hopu. Na CD znajdziemy trochę „tanecznych 
utworów”, np. „MeAgainstThe Musie”, który Brit­
ney śpiewa wraz z „królową” muzyki pop, Ma­
donną. Z krążka wynika również, iż jedynym in­
spirującym Britney tematem jest...seks, co sły­
chać i widać na teledyskach promujących płytę. 
Autorka zmienia tym samym swój image z „aniel­
skiej niewinności” na „drapieżną kocicę”. Myślę, 
że płyta może się podobać, nawet tym bardziej 
wymagającym słuchaczom, chociaż jej starym 
fanom może nie przypaść do gustu.

PRZEMYSŁAW ŚWIDURSKI

Brytney Spears, In the zonę, BMG 2003
ocena: 8/10

Zipera - druga 
strona medalu

ZIPERY -  elementu 
ZIP SKŁADU chyba niko­
mu nie trzeba przedsta­
wiać. Ich nowa produkcja 

promowana od listopada singlem „Bez ciśnień" 
wkońcu 14 lutego ujrzała światło dzienne. Za­
powiadała się naprawdę wielka płyta, tymcza­
sem “Druga strona medalu" jest tylko kolej­
nym dowodem na to, że polski hip-hop zmie­
rza nieuchronnie w stronę komercjalizacji. Nie 
można powiedzieć, że płyta jest nieciekawa, 
ale zranić może mieszanie świetnego stylu, 
jaki prezentuje Pono z wokalem Muńka Stasz- 
czyka z T.Love. To daje do myślenia. Są na­
turalnie kawałki dobre, chociażby: „Patrio­
ta” , „W konwencji rap"(gościnnie Peja) oraz 
doskonale znany „Bez ciśnień", jednak całość zle­
wa się niestety w średniej klasy krążek godny pole­
cenia jedynie entuzjastom mieszania gatunków

JcS

ZIPERA, „DRUGA STRONA MEDALU", 
PROSTO

OCENA: 6/10

Śpiewający 
hydraulik

Pamiętacie może Kurta 
Nilsena, zwycięzcę „Świa­
towego Idola”? Wyglądał 
trochę zabawnie, śpiewał 

za to świetnie. 25 - letni Kurt, z zawodu hydrau­
lik, muzyką zajął się dopiero w „Idolu". Latem 
ubiegłego roku, po zwycięstwie w norweskiej edy­
cji programu, wydał płytę „I", która osiągnęła tam 
niesamowity sukces, pokrywając się podwójną 
platyną. Trzeba przyznać, że album jest napraw­
dę nieprzeciętny. Dominuje na nim melodyj­
ny i chwytliwy pop-rock, jednak nie kiczowaty- 
W niektórych piosenkach słychać ciekawe i dy­
namiczne wejścia gitarowe, choćby w utworze 
“Ali you have to offer". Nie brakuje też oczywiście 
melodyjnych i nastrojowych balladek, z których 
wyróżnić można „Lost in despair”. Niezły jest też 
oczywiście singiel promujący płytę „She’s so high": 
w dużym stopniu oddaje jej klimat. Godnym uwa­
gi jest też ciekawy głos Nilsena, fajnie zmieniają­
cy barwę. Uważam, że Kurt mógłby być swoistą 
opozycją dla tej całej komercyjnej papki w stylu 
boysbandów. Jeśli pozostanie sobą i zbliży się 
bardziej do nieco mocniejszych klimatów, może 
zrobić naprawdę niezłą karierę.

SYLWIA GRYGIEL

Kurt Nilsen, „I”, BMG
ocena 8/10
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